Drodzy Młodzi Przyjaciele Radia Maryja!

     Przekazujemy w Wasze ręce pierwszy, roboczy zeszyt formacyjny przeznaczony na spotkania Młodzieżowych Kół Przyjaciół Radia Maryja, z nadzieją, że pomoże on Wam w prowadzeniu tych spotkań i uczynieniu Waszej działalności bardziej owocną. 

     Spotkania, zaplanowane jako przygotowanie do kolejnej Pielgrzymki Młodych Słuchaczy Radia Maryja na Jasną Górę, zostały opracowane według metody ewangelicznej rewizji życia, która opiera się na następującym schemacie: widzieć, ocenić, działać.

     Widzieć, to znaczy poznać prawdę i Boży zamysł wobec świata; przyjąć za swoje to, co na ten temat mówi Chrystus, naucza Kościół i co odkrywamy jako obiektywnie słuszne i zgodne z Bożym zamiarem.

     Ocenić, to spojrzeć krytycznie na postawy jakie wobec tej prawdy przyjmują ludzie; to także zweryfikować własną postawę i poglądy na dany temat w oparciu o poznaną prawdę, nazywając po imieniu postawy fałszywe i niekonsekwencje w stosunku do prawdy. 

     Działać, to podjąć inicjatywy prowadzące do tego, by poznaną prawdę wprowadzić w życie, tak, by znalazła ona swoje odbicie w naszych wyborach i podejmowanych decyzjach. To oznacza również wysiłek „odnawiania oblicza tej ziemi”, poprzez  stawanie się zaczynem dobra i łaski w świecie.

     Pytania i propozycje postanowień stanowią tylko pomoc i sugestię do własnych poszukiwań i działań właściwych dla Waszego środowiska oraz poziomu duchowego i intelektualnego członków Koła. 

     Wierzymy, że Duch Święty poprowadzi Was drogą wspaniałomyślnego zdobywania siebie dla Chrystusa i pozyskiwania wielu współpracowników w dziele Nowej Ewangelizacji. Trzeba tylko pozwolić, by Jego Ogień zapłonął w naszych sercach.

     Jan Paweł II często przypomina nam, że poprzez zawierzenie i oddanie Matce Najświętszej doświadcza się w swoim życiu duchowym wielkiego „przyspieszenia” i owocowania. Na tym oparta jest również skuteczność oddziaływania Radia Maryja. Proponujemy Wam więc, równolegle z rozważanymi tematami formacyjnymi, lekturę „Traktatu o prawdziwym nabożeństwie do Najśw. Maryi Panny” św. Ludwika Grignon de Monfort. Ojciec Święty wspomina, że i on przygotowywał się do oddania Matce Najświętszej za pomocą tej książeczki. Bardzo Was zachęcamy do wewnętrznej pracy przygotowującej do całkowitego zawierzenia Maryi. Sługa Boży Kard. Stefan Wyszyński powiadał, że "wszystko postawił na Maryję". Życzymy, byście i Wy potrafili tak jej zaufać i zawierzyć, by szybko posiąść świętość.

Toruń 2000                                                                O. Piotr Andrukiewicz CSsR

TEMAT 1: Jestem człowiekiem.

     Człowiek marzy o tym, by być w pełni panem swego życia. I słusznie, jego przewaga nad światem zwierzęcym polega właśnie na tym, że zdolny jest do refleksji nad światem i może swe życie prowadzić zgodnie ze wskazaniami swego ideału. A jednak iluż ludzi, uważających się za panów swego życia w gruncie rzeczy pozostaje  w bezwzględnej niewoli własnego ciała i własnych uczuć.  Im większą władze nad światem zdobywa człowiek, tym coraz mniejszą władzę zdaje się mieć nad sobą samym, udręczony zbyt wielu bodźcami zewnętrznymi.

Trzeba, aby - jeśli chce owocnie żyć i działać - zdobył się na ponowne scalenie swej osobowości.

Cz. I: Przeczytaj: Hbr 2,5-8
Cz. II : Rewizja życia 

1) Widzieć

a) Jestem stworzony na obraz i podobieństwo Boże.

b) Otrzymałem dar życia.

c) Nie jestem "właścicielem" swojego życia.

d) Moje życie jest zadaniem.( Co zrobić ze swoim życiem?)

e) Człowieczeństwo podlega procesowi rozwoju.

f) Stawać się człowiekiem, to rozwijać w sobie otrzymane od Boga możliwości.

g) Wzrastać w człowieczeństwie, to dojrzewać do uczynienia z siebie daru dla innych.

2) Ocenić

a)   Jak ludzie, których spotykam traktują swoje życie? (nastawienie na użycie, nieodpowiedzialność, przejawy niedojrzałości, autodestrukcja)

b) Jak dzisiejszy świat odnosi się do wartości życia (zabijanie       

nienarodzonych, eutanazja itp.)

c) Czy znam ludzi dojrzałych w swoim człowieczeństwie? Czym się 

wyróżniają?

d)  Kogo uważam za wzór dojrzałego człowieka.

3) Działać

A) Moja odpowiedź na otrzymany od Boga dar życia i człowieczeństwa:

a) Praca nad charakterem.

b) Poznanie samego siebie (odkrycie swoich talentów, wad, swojego powołania)

c) Odpowiedzialność za swoje życie, zdrowie i czas .

d) Wszechstronny rozwój intelektualny, moralny, duchowy, fizyczny.

B)  Co mogę zrobić, by dar życia był bardziej szanowany w Polsce i na świecie?

Cz. III :Wnioski i postanowienia ze spotkania.
(W tym miejscu każdy z uczestników podejmuje osobiste postanowienia dotyczące jego odpowiedzialności za życie i człowieczeństwo np. bardziej systematyczna praca nad sobą, zmiana nastawienia do nauki, lepsze wykorzystanie czasu, korzystanie z dobrej lektury, troska o kondycję 

fizyczną itp.)

TEMAT 2: Jestem dzieckiem Bożym.

     Kiedy "Słowo stało się Ciałem i zamieszkało między nami", objawiło tajemnicę Syna, tajemnicę Drugiej Osoby Bożej. Syn objawia się w Chrystusie, w postawie całkowitego oddania Ojcu. Całe życie ziemskie Jezusa jest życiem oddanym Ojcu. Bóg przeznaczył nas na to, byśmy się stali na wzór obrazu Jego Syna, w postawie ufnego, dziecięcego oddania Ojcu. Wysłużony nam przez Chrystusa dar przybranego synostwa domaga się od nas odpowiednich postaw, które są wyrazem naszej wiary i ufności. 

CZ. I: Przeczytaj: J 1,9-12 

CZ. II: Rewizja życia

1) Widzieć

a) Bóg jest moim Ojcem- co z tego wynika dla mnie?

b) Jeśli Bóg jest Ojcem- jesteśmy dla siebie braćmi i siostrami

c) Przynależność do Bożej rodziny jest bardzo zobowiązująca.

d) Ojcostwo Boga jest odpowiedzią na różne przejawy "choroby sierocej" współczesnego świata.

e) Uznać, że Bóg jest  naszym Ojcem, to podporządkować Mu całe swoje życie i uznać swoją zależność od Niego.

2) Ocenić

a) Czy zauważasz u współczesnych ludzi wykrzywiony obraz Boga?

b) Czy zgadzasz się ze słowami Ojca Świętego, że współcześnie wielu ludzi żyje tak, jak by Boga nie było?

c) Jakie są skutki zapomnienia o Bogu jako Ojcu?

d) Jakie są skutki zapomnienia o Bogu jako Ojcu? (ideologie totalitarne, ucieczka człowieka w namiastki szczęścia, nałogi, ateizm praktyczny, obojętność, egoizm w różnych postaciach itd.)

e) Do czego zobowiązuje uznanie Boga za Ojca?

3) Działać

a) Co mogę zrobić, by przyczynić się do przywracania ludziom współczesnym prawdziwego obrazu Boga jako Ojca?

b) Jak mogę ożywić moją relację z Bogiem jako Ojcem?

c) W jaki sposób mogę wpłynąć na zmianę odniesienia do Boga moich znajomych, krewnych, kolegów?

d) Czego oczekuje ode mnie Bóg, który jest moim Ojcem?

Cz. III: Postanowienia i wnioski ze spotkania

         (Spróbujcie sformułować katalog zasad, którymi powinien kierować się chrześcijanin uznający Boga za swego Ojca - czy ten katalog pokrywa się z Twoim sposobem życia? Jeśli nie, to co należy zmienić?)   

TEMAT 3 : Jestem we wspólnocie Kościoła.

     Konstytucja soborowa o Kościele mówi, że Kościół to "Lud Boży zjednoczony jednością Ojca i Syna, i Ducha Świętego". Kościół objawia się światu jako ta jedność z Ojcem przez Syna, w Duchu Świętym. To właśnie ta jedność nazwana jest w Piśmie Świętym "koinonia", a w przekładzie łacińskim to słowo brzmi "communio", my zaś tłumaczymy jako "wspólnota".

     Słowem "koinonie" św. Paweł i św. Jan nazwali tę rzeczywistość, która zaczęła istnieć i rozwijać się w świecie po wniebowstąpieniu Chrystusa i po zesłaniu Ducha Świętego. Chrystus, dokonawszy dzieła Odkupienia, wstąpił do nieba i zesłał obiecanego Ducha Świętego. Duch Święty zaczął działać w sercach ludzi i w wyniku tego powstała nowa rzeczywistość - rzeczywistość historyczna, społeczna: wspólnota ludzi zjednoczonych z Ojcem przez Syna w Duchu Świętym.

Cz. I : Przeczytaj: 1 Kor (12,12-28)
Cz. II :Rewizja życia

1) Widzieć

a) Kościół jest wspólnotą wspólnot. Co to znaczy?

b) Jak ciało składa się z wielu członków, także i my, w Chrystusie stanowimy jedno ciało, którym jest Kościół.

c) W tym ciele każdy ma do spełnienia swoją rolę.

d) Jestem zaproszony do przeżywania wspólnoty z Chrystusem i braćmi.

e) Ja potrzebuje innych, inni mnie potrzebują.

2) Ocenić

a) Jak chrześcijanie przeżywają swoje wszczepienie we wspólnotę Ludu Bożego?

b) Co sądzisz o częstym dzisiaj stwierdzeniu:" Chrystus tak- Kościół nie"?

c) Jak wygląda u przeciętnych chrześcijan zrozumienie Kościoła jako wspólnoty?

d) Co sądzisz o spotykanej dziś w mediach i wypowiedziach różnych osób kontestacji Ojca Świętego, biskupów, kapłanów?

e) Co to znaczy być odpowiedzialnym za Kościół?

3) Działać

a) W jaki sposób mogę przyczynić się do budowania wspólnoty Kościoła?

b) Czy już odnalazłem w tej wspólnocie swoje miejsce?

c)  Jak uczestniczę w misji ewangelizacyjnej Kościoła?

d) Jak reaguję słysząc złe słowa o Kościele?

e) Jak realizuję swoją jedność z Ojcem Świętym, biskupami, duszpasterzami?

Cz. III : Postanowienia i wnioski ze spotkania:

(Należy podjąć takie postanowienia, które bardzo konkretnie pozwolą zaangażować się w życie swojej wspólnoty parafialnej i kościoła powszechnego. Warto pomyśleć o wysłaniu do miejscowego biskupa listu z pozdrowieniami i wyrazami jedności oraz modlitwy w jego intencji. Zapytać księdza proboszcza w czym możemy mu pomóc?)

TEMAT 4 : Jestem chrześcijaninem.

        W swym rozważaniu świata współczesny człowiek staje niekiedy pełen niepokoju a nawet lęku. Nawet, gdy coraz jaśniej umie  wytłumaczyć sobie jego tajniki, nawet, gdy coraz bardziej świat ten opanowuje i podporządkowuje sobie, pozostaje niezdolny do nadania sensu jego istnieniu.

        Tylko chrześcijanin zdolny jest poprzez wiarę przeniknąć tajemnicę świata!

Wiara jest darem Boga. "Nikt nie może przyjść do mnie"- powiedział Chrystus- "jeśli go nie pociągnie Ojciec, który mnie posłał" (J 6, 43); ponieważ jednak wiara jest jednocześnie odpowiedzią człowieka, może on współpracować nad wzorem swej wiary z łaską Boga.

Wszystko rozgrywa się w wierności Chrystusowi w Kościele.

         Mieć większą wiarę - będzie znaczyło coraz silniej związywać się z Chrystusem: przez Ewangelię, modlitwę, sakramenty św.  codzienne życie.

Cz. I: Przeczytaj: Ef ( 2,1-13)

Cz. II: Rewizja życia

1) Widzieć

a) Otrzymany przy Chrzcie Św. Dar wiary jest ziarnem przeznaczonym do rozwoju w bujna roślinę, ta zaś rozwija się, by owocować. Co to znaczy pogłębiać swoją wiarę?

b) Być chrześcijaninem to wybrać Chrystusa i z Nim związać swoje życie.

c) Być chrześcijaninem to przyjąć za swój ideał i program jaki pozostawił Chrystus.

d) Być chrześcijaninem to być człowiekiem modlitwy i trwać w łasce uświęcającej.

e) Być chrześcijaninem to wyznawać swoją wiarę i świadczyć o Chrystusie.

2) Ocenić

a) Czy w dzisiejszym świecie chrześcijanie wyróżniają się swoją postawą, stylem życia, wzajemnymi odniesieniami?

b) Jak wygląda troska o rozwój wiary u przeciętnych chrześcijan?

c) Jak traktowana jest katechizacja?

d) Jak wygląda modlitwa?

e) Jak traktowane są Przykazania Boże?

f) Czy zauważam przejawy zaniku wiary lub jej skarlenia? Co jest przyczyną kryzysu?

3) Działać

a) Co mogę zrobić, by pogłębić swoją wiarę?

b) Co mogę zrobić, by ożywić swoja modlitwę?

c) Jak traktuję Boże Przykazania?

d) Jaką rolę odgrywa w moim życiu Spowiedź, częsta Komunia Święta?

e) Jak często czytam Pismo Święte?

Cz. III: Postanowienia i wnioski ze spotkania:

( Postanowienia niech będą bardzo konkretne, np. regularna Spowiedź, 

Komunia Święta, modlitwa, czytanie Pisma Świętego, dobrej lektury i prasy religijnej i td.).

TEMAT 5: Jestem Polakiem

Cz. I  Przeczytaj:

      "Przybywam do Ojczyzny. Pierwszym słowem, wypowiedzianym w milczeniu i na klęczkach, był pocałunek tej ziemi: ojczystej ziemi.

Idąc za wzorem Pawła VI, czynię tak na początku każdej wizyty duszpasterskiej przez cześć dla samego Stwórcy oraz dla synów i córek ziemi, do której przybywam.

Pocałunek złożony na ziemi polskiej ma jednak dla mnie sens szczególny. Jest to jakby pocałunek złożony na rękach matki — albowiem Ojczyzna jest naszą matką ziemską.

Polska jest matką szczególną. Niełatwe są jej dzieje, zwłaszcza na przestrzeni ostatnich stuleci. Jest matką, która wiele przecierpiała i wciąż na nowo cierpi. Dlatego też ma prawo do miłości szczególnej."     Jan Paweł II Warszawa - Okęcie 16.06.1983
Cz. II Rewizja życia

1. Widzieć

a) To nie przypadek, że jestem Polakiem.

b) Miłość do Ojczyzny realizacją IV Przykazania Bożego.

c) Tylu ludzi poświęciło życie za Polskę - co mi to mówi?

d) Co to znaczy kochać Ojczyznę? (poznawać jej historię, zachowywać i promować polską kulturę, tradycje, język, modlić się za Ojczyznę, brać odpowiedzialność za jej przyszłość, bronić jej suwerenności i niepodległości)

e) Moje zobowiązania wypływające z faktu bycia Polakiem

2. Ocenić

a) Dlaczego u współczesnych młodych Polaków brakuje często ducha patriotyzmu i miłości do Ojczyzny?

b) Jak oceniam różne przejawy przedkładania własnej korzyści i interesu innych ponad dobro Ojczyzny?

c) Jakie dostrzegam współczesne zagrożenia dla niepodległości i suwerenności mojej Ojczyzny?

d) Jak reaguję na informacje o wyprzedaży majątku narodowego, banków, mediów itd. w ręce obcego kapitału?

e) Jak  można odbudować prawdziwy patriotyzm?

f) Czy interesuje mnie to co dzieje się z Polską, kto sprawuje władzę itd.?

3. Działać 

a) Co mogę zrobić, by rozbudzić w moim środowisku ducha patriotyzmu?

b) Jakie wzorce zaproponowałbym, by ożywić miłość do Ojczyzny?

c) Co mogę osobiście zrobić dla mojej Ojczyzny?

d) Jak mogę przyczynić się do zachowania i przekazania polskiego dziedzictwa przyszłemu pokoleniu?

e) Gdzie znajduję źródło wiedzy o Polsce, jej historii i miejscu w świecie?
Cz. III: Postanowienia i wnioski ze spotkania

     (mogą dotyczyć np. przeczytania dobrej książki z zakresu historii Polski, udziału w wykładach i prelekcjach IEN, zaangażowania w inicjatywy środowisk patriotycznych, poznawania polskiej kultury, muzyki, literatury itp.)

TEMAT 6: Jestem w Rodzinie Radia Maryja.

Cz. I: Przeczytaj:

      "Życzę Radiu Maryja dalszego rozwoju, aby zasięgiem swego działania objęło całą Polskę. A może trzeba trochę wyżej podnieść poprzeczkę i powiedzieć, aby sięgnęło do Rzymu, albo do Chin, a przynajmniej na Syberię."

"Myślę, że macie wiele do zrobienia w Polsce, wiele do zrobienia przez gruntowanie, pogłębianie wiary, przez wpływ na rodziny, przez wpływ na młodzież. Ja Panu Bogu dziękuję, że jest w Polsce takie radio i że się nazywa Radio Maryja."

                                                                                            Jan Paweł II do Rodziny Radia Maryja

Cz. II: Rewizja życia

1.Widzieć

a) Czym jest Radio Maryja dla wierzących Polaków?

b) Jaka jest historia tej rozgłośni?

c) Jaką rolę odgrywa ono w formowaniu życia religijnego, modlitewnego, ożywianiu ducha  patriotyzmu, umiłowania Kościoła, w integrowaniu Polaków na obczyźnie?

d) Co Ojciec Święty mówi o Radiu Maryja? (przemówienia z czterech pielgrzymek)

e) Na czym polega rola ewangelizacyjna Radia Maryja?

2. Ocenić

a) Jaki jest stosunek ludzi do Radia Maryja? Co mu zarzucają? Czy słusznie?

b) Jakie są owoce działalności Radia Maryja?

c) Jak ludzie współpracują z Radiem Maryja?

d) Skąd płynie siła oddziaływania i dynamizm rozwoju Radia Maryja? (zawierzenie Matce Najświętszej)

e) Co to znaczy być w Rodzinie Radia Maryja?

2. Działać

a) Co mogę zrobić dla Radia Maryja?

b) Jak mogę pomóc w skuteczniejszym jego oddziaływaniu?

c) Kogo i jak mogę pozyskać do współpracy?

d) Co mogę zrobić dla zmiany opinii o tej rozgłośni?

Cz. III: Postanowienia i wnioski ze spotkania

     (warto pomyśleć o konkretnych sposobach współpracy z Radiem Maryja np. informacja: gablotka, plakaty, foldery, przekazy bankowe itp.; formacja: systematyczne uczestnictwo w spotkaniach MKPRM, wykładach IEN, rekolekcjach itd.; organizacja: spotkania modlitewne, Msze św. Rodziny R.M., zapraszanie innych do współpracy; akcja: udział w audycjach, nadawanie korespondencji, przygotowania do pielgrzymki i inne.)


 Jan Paweł II

«SŁOWO STAŁO SIĘ CIAŁEM I ZAMIESZKAŁO WŚRÓD NAS»

Orędzie Ojca Świętego na XV Światowy Dzień Młodzieży 2000 r.

Droga Młodzieży!

1. Piętnaście lat temu, na zakończenie Świętego Roku Odkupienia, powierzyłem wam wielki drewniany krzyż, zachęcając was, byście nieśli go przez świat jako znak miłości Pana Jezusa do ludzi i jako orędzie, że zbawienie i odkupienie jest tylko w Chrystusie, który umarł i zmartwychwstał. Od tamtego czasu, gdy podjęły go wasze ofiarne ramiona i serca, odbywa on długą i nieprzerwaną pielgrzymkę przez kontynenty, ukazując, że krzyż idzie z młodymi, a młodzi idą z krzyżem.

Wokół «krzyża Roku Świętego» narodziła się i rozwinęła inicjatywa Światowych Dni Młodzieży. Są one swoistymi «przystankami» na waszym szlaku młodych chrześcijan oraz nieustannym i naglącym wezwaniem, by budować życie na skale, którą jest Chrystus. Czyż możemy nie błogosławić Boga za liczne owoce, jakie wydały w życiu poszczególnych osób i całego Kościoła Światowe Dni Młodzieży, które w ostatnich latach naszego stulecia wyznaczały rytm wędrówki młodych chrześcijan ku nowemu tysiącleciu?

Przemierzywszy kontynenty, krzyż ten powraca teraz do Rzymu, niosąc z sobą modlitwę i postanowienia milionów młodych, którzy dostrzegli w nim prosty i święty znak miłości Boga do ludzkości. Jak bowiem wiecie, właśnie Rzym będzie gościł Światowy Dzień Młodzieży Roku 2000, obchodzony w samym sercu Wielkiego Jubileuszu.

Młodzi przyjaciele, zapraszam was, byście z radością wyruszyli w pielgrzymce na to wielkie spotkanie Kościoła, które słusznie nazwane zostało «Jubileuszem Młodych». Przygotujcie się do przekroczenia Drzwi Świętych ze świadomością, że przejść przez nie znaczy ożywić swą wiarę w Chrystusa, aby żyć nowym życiem, które On nam dał (por. Incarnationis mysterium, 8).

2. Jako temat XV Światowego Dnia Młodzieży wybrałem lapidarne zdanie, w którym apostoł Jan wyraził wzniosłą tajemnicę wcielonego Boga: «Słowo stało się ciałem i zamieszkało wśród nas» (J 1, 14). Tym, co wyróżnia wiarę chrześcijańską spośród wszystkich innych religii, jest przekonanie, że człowiek imieniem Jezus z Nazaretu jest Synem Bożym, wcielonym Słowem, drugą Osobą Trójcy, która przyszła na świat. Takie jest «od samego początku radosne przekonanie Kościoła, gdy sławi �wielką tajemnicę pobożności� — Chrystusa, który �objawił się w ciele'» (KKK, 463). Niewidzialny Bóg jest żywy i obecny w Jezusie, Synu Maryi — Theotókos, Bogarodzicy. Jezus z Nazaretu jest Bogiem-z-nami, Emmanuelem: kto Go zna, zna Boga, kto Go widzi, widzi Boga, kto idzie za Nim, idzie za Bogiem, kto jednoczy się z Nim, jest zjednoczony z Bogiem (por. J 12, 44-50). W Jezusie narodzonym w Betlejem Bóg poślubia ludzką naturę i staje się dostępny, zawierając przymierze z człowiekiem.

Na progu nowego tysiąclecia z głębi serca kieruję do was ponownie naglące wezwanie, byście otworzyli na oścież drzwi Chrystusowi — Słowu, które «wszystkim (...), którzy Je przyjęli, dało moc, aby się stali dziećmi Bożymi» (J 1, 12). Przyjąć Chrystusa znaczy otrzymać od Ojca misję życia miłością do Niego i do braci, w poczuciu solidarności ze wszystkimi, bez żadnej różnicy; znaczy wierzyć, że w ludzkich dziejach, choć naznaczonych złem i cierpieniem, ostatnie słowo należy do życia i miłości, ponieważ Bóg zamieszkał wśród nas, abyśmy mogli zamieszkać w Nim.

Przez wcielenie Chrystus stał się ubogi, aby nas wzbogacić swoim ubóstwem, i obdarzył nas odkupieniem, które jest przede wszystkim owocem krwi przelanej przez Niego na krzyżu (por. KKK, 517). Na Kalwarii «On się obarczył naszym cierpieniem, (...) był przebity za nasze grzechy» (Iz 53, 4-5). Najwyższa ofiara Jego życia, dobrowolnie złożona za nasze zbawienie, jest świadectwem nieskończonej miłości Boga do nas. Tak pisze o tym apostoł Jan: «Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał, aby każdy, kto w Niego wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne» (J 3, 16). Posłał Go, aby we wszystkim z wyjątkiem grzechu dzielił naszą ludzką naturę; «darował» Go bez reszty ludziom, nie bacząc na ich uporczywy sprzeciw (por. Mt 21, 33-39), aby przez Jego śmierć uzyskać dla nich pojednanie. «Bóg stworzenia objawia się jako Bóg odkupienia, który jest wierny Sobie Samemu, wierny swej miłości do człowieka i do świata, wyrażonej w dniu stworzenia. (...) Jakąż wartość musi mieć w oczach Stwórcy człowiek, skoro zasłużył na takiego i tak potężnego Odkupiciela» (Redemptor hominis, 9. 10).

Jezus wyszedł na spotkanie śmierci, nie cofając się przed żadną konsekwencją swojego «bycia z nami» jako Emmanuel. Postawił się na naszym miejscu, wybawiając nas na krzyżu od zła i grzechu (por. Evangelium vitae, 50). Podobnie jak rzymski setnik, który patrząc na konanie Jezusa pojął, że był On Synem Bożym (por. Mk 15, 39), tak i my, widząc i kontemplując Ukrzyżowanego możemy zrozumieć, kim naprawdę jest Bóg, który w Nim objawia miarę swej miłości do człowieka (por. Redemptor hominis, 9). Męka, czyli passio, wskazuje na miłość pełną «pasji», która oddaje samą siebie bezinteresownie: męka Chrystusa jest zwieńczeniem życia «oddanego» braciom, aby objawić serce Ojca. Krzyż, choć wydaje się wzniesiony na ziemi, w rzeczywistości jest zawieszony na niebie niczym obraz ramion Boga, który przygarnia do siebie świat. Krzyż «jawi się jako centrum, sens i cel całej historii i każdego ludzkiego życia» (Evangelium vitae, 50).

«Jeden umarł za wszystkich» (2 Kor 5, 14): Chrystus «samego siebie wydał za nas w ofierze i dani na wdzięczną wonność Bogu» (Ef 5, 2). Śmierć Jezusa kryje w sobie zamysł miłości, który wiara Kościoła nazywa «tajemnicą odkupienia»: cała ludzkość zostaje odkupiona, to znaczy wyzwolona z niewoli grzechu i wprowadzona do Królestwa Bożego. Chrystus jest Panem nieba i ziemi. Kto słucha Jego słowa i wierzy w Ojca, który Go posłał na świat, ma życie wieczne (por. J 5, 24). On jest «Barankiem Bożym, który gładzi grzech świata» (J 1, 29. 36), jest najwyższym Kapłanem, który tak jak my został we wszystkim doświadczony i dlatego może współczuć z naszymi słabościami (por. Hbr 4, 14 n.); «wydoskonalony» przez bolesne doświadczenie krzyża, stał się «sprawcą zbawienia wiecznego dla wszystkich, którzy Go słuchają» (Hbr 5, 9).

3. Młodzi przyjaciele, stając w obliczu tych wielkich tajemnic, uczcie się przyjmować postawę kontemplacji. Z zachwytem podziwiajcie Nowo Narodzonego, którego Maryja wydała na świat, owiniętego w pieluszki i położonego w żłobie: to sam Bóg, który przyszedł do nas. Patrzcie na Jezusa z Nazaretu, przez jednych przyjętego, a przez innych wyszydzonego, wzgardzonego i odrzuconego: to Zbawiciel wszystkich. Adorujcie Chrystusa, naszego Odkupiciela, który nas wybawia i wyzwala od grzechu i śmierci: to żywy Bóg, źródło Życia.

Kontemplujcie i rozważajcie tę prawdę! Bóg stworzył nas, byśmy mieli udział w Jego własnym życiu; powołuje nas, byśmy byli Jego dziećmi, żywymi członkami mistycznego Ciała Chrystusa, świetlanymi świątyniami Ducha miłości. Wzywa nas, byśmy «należeli» do Niego: pragnie, aby wszyscy byli święci. Młodzi przyjaciele, miejcie świętą ambicję być świętymi, tak jak On jest święty!

Zapytacie mnie: ale czy dziś można być świętym? Gdybyśmy mieli liczyć wyłącznie na ludzkie siły, cel ten rzeczywiście zdawałby się nieosiągalny. Znacie przecież dobrze swoje sukcesy i swoje porażki; wiecie, jak wielkie brzemiona ciążą na człowieku, jakie niebezpieczeństwa mu zagrażają i jakie są konsekwencje jego grzechów. Czasem można wręcz ulec zniechęceniu i dojść do wniosku, że nie da się niczego zmienić ani w świecie, ani w sobie samych.

Choć droga jest trudna, wszystko możemy w Tym, który jest naszym Odkupicielem. Nie zwracajcie się zatem do nikogo poza Jezusem. Nie szukajcie gdzie indziej tego, co tylko On może wam dać, bo «nie ma w żadnym innym zbawienia, gdyż nie dano ludziom pod niebem żadnego innego imienia, w którym moglibyśmy być zbawieni» (Dz 4, 12). Z Chrystusem świętość — czyli cel, jaki Bóg wyznacza każdemu ochrzczonemu — staje się osiągalna. Liczcie na Niego: wierzcie w niezwyciężoną moc Ewangelii i z wiary uczyńcie fundament swojej nadziei. Jezus idzie z wami, odnawia wasze serca i pomnaża wasze siły mocą Ducha Świętego.

Młodzi wszystkich kontynentów, nie lękajcie się być świętymi nowego tysiąclecia! Bądźcie miłośnikami kontemplacji i modlitwy; postępujcie zgodnie z wyznawaną wiarą i służcie ofiarnie braciom jako żywe członki Kościoła i budowniczowie pokoju. Aby zrealizować ten niełatwy program życiowy, wsłuchujcie się w słowo Boże i czerpcie siły z sakramentów, zwłaszcza z Eucharystii i z sakrametu pokuty. Chrystus chce, byście byli nieustraszonymi apostołami Jego Ewangelii i budowniczymi nowej ludzkości. Czy możecie bowiem twierdzić, że wierzycie w Boga, który stał się człowiekiem, jeżeli nie występujecie przeciwko temu, co poniża człowieka i rodzinę? Jeśli wierzycie, że Chrystus objawił miłość Ojca do każdego stworzenia, musicie nie szczędząc sił włączać się w budowę nowego świata, opartego na mocy miłości i przebaczenia, na walce przeciw niesprawiedliwości i wszelkiej nędzy fizycznej, moralnej i duchowej, na podporządkowaniu polityki, gospodarki, kultury i techniki człowiekowi oraz jego integralnemu rozwojowi.

4. Pragnę z całego serca, aby bliski już Jubileusz stał się sprzyjającą sposobnością do śmiałej odnowy duchowej i szczególnie uroczystej celebracji miłości Boga do rodzaju ludzkiego. Niech z całego Kościoła wzniesie się «hymn uwielbienia i wdzięczności ku Ojcu, który w swej niezrównanej miłości dozwolił, byśmy byli w Chrystusie �współobywatelami świętych i domownikami Boga� (Ef 2, 19)» (Incarnationis mysterium, 6). Umocnieniem są dla nas niewzruszone pewniki wyrażone przez św. Pawła: skoro Bóg nie oszczędził własnego Syna, ale wydał Go za nas wszystkich, to czyż nie da nam wraz z Nim także wszystkiego innego? Któż nas oderwie od miłości Chrystusowej? We wszystkich wydarzeniach naszego życia, nawet w śmierci, możemy odnieść pełne zwycięstwo dzięki Temu, który nas umiłował aż po krzyż (por. Rz 8, 31-37).

Tajemnica wcielenia Syna Bożego oraz tajemnica dokonanego przezeń odkupienia wszystkich stworzeń to centralne orędzie naszej wiary. Kościół głosi je nieprzerwanie przez stulecia, krocząc «pośród niezrozumienia i prześladowań świata oraz pociech Bożych» (św. Augustyn, De Civ. Dei, 18, 51, 2; PL 41, 614) i powierza je wszystkim swoim dzieciom jako cenny skarb, którego należy strzec i którym trzeba się dzielić.

Także wy, droga młodzieży, jesteście spadkobiercami i strażnikami tego dziedzictwa: «Taka jest nasza wiara. Taka jest wiara Kościoła, której wyznawanie jest naszą chlubą w Chrystusie Jezusie, Panu naszym» (Obrzęd bierzmowania). Będziemy ją głosić razem podczas najbliższego Światowego Dnia Młodzieży, w którym — jak mam nadzieję — weźmiecie bardzo liczny udział. Rzym jest «miastem-sanktuarium», w którym pamiątki apostołów Piotra i Pawła oraz męczenników przypominają pielgrzymom o powołaniu każdego ochrzczonego. W sierpniu przyszłego roku na oczach świata powtórzymy wyznanie wiary apostoła Piotra: «Panie, do kogóż pójdziemy? Ty masz słowa życia wiecznego» (J 6, 68), bo «Ty jesteś Mesjasz, Syn Boga żywego» (Mt 16, 16).

Także wam, chłopcy i dziewczęta, którzy będziecie dorośli w następnym stuleciu, powierzona zostaje «Księga Życia», którą Papież, przekraczając jako pierwszy próg Świętych Drzwi w noc Bożego Narodzenia tego roku, ukaże Kościołowi i światu jako źródło życia i nadziei dla trzeciego tysiąclecia (por. Incarnationis mysterium, 8). Niech Ewangelia stanie się waszym najcenniejszym skarbem: studiując wnikliwie słowo Boże i wielkodusznie je przyjmując, znajdziecie w nim pokarm i siły do codziennego życia, odkryjecie uzasadnienie dla nieustannego trudu budowania cywilizacji miłości.

5. Skierujmy teraz spojrzenie ku Maryi Matce Bożej, której rzymska świątynia — bazylika Matki Boskiej Większej — jest jednym z najstarszych i najznamienitszych sanktuariów, jakie poświęcił Jej pobożny lud chrześcijański.

Wcielenie Słowa i odkupienie człowieka związane są ściśle ze zwiastowaniem, w którym Bóg objawił Maryi swój zamysł i znalazł w Niej — młodej jak wy — Serce gotowe poddać się całkowicie działaniu Jego miłości. Od stuleci pobożność chrześcijańska wspomina każdego dnia w modlitwie «Anioł Pański» ten moment wkroczenia Boga w dzieje człowieka. Niech ta modlitwa stanie się waszą modlitwą i codziennym przedmiotem rozważań.

Maryja jest jutrzenką, która poprzedza wschód Słońca sprawiedliwości, Chrystusa, naszego Odkupiciela. Odpowiadając swoim «tak» na zwiastowanie i otwierając się całkowicie na zamysł Ojca, przyjęła Syna i umożliwiła Jego wcielenie. Jako pierwsza wśród uczniów towarzyszyła Jezusowi swą ukrytą obecnością aż po Kalwarię i umacniała nadzieję apostołów, gdy oczekiwali zmartwychwstania i Pięćdziesiątnicy. W życiu Kościoła nadal jest mistycznie obecna jako Ta, która poprzedza przyjście Chrystusa. Jej zatem, która pełni nieustannie posługę Matki Kościoła i każdego chrześcijanina, zawierzam ufnie przygotowania do XV Światowego Dnia Młodzieży. Niech Najświętsza Maryja Panna nauczy was, młodzi przyjaciele, rozeznawać wolę niebieskiego Ojca wobec waszego życia. Niech wam wyjedna moc i mądrość, byście umieli rozmawiać z Bogiem i mówić o Bogu. Niech was przynagla swoim przykładem, byście w nowym tysiącleciu byli głosicielami nadziei, miłości i pokoju.

W oczekiwaniu na waszą liczną obecność w Rzymie w przyszłym roku, «polecam was Bogu i słowu Jego łaski władnemu zbudować i dać dziedzictwo ze wszystkimi świętymi» (Dz 20, 32), a zarazem z całego serca i z miłością błogosławię wam, waszym rodzinom i bliskim wam osobom.

Watykan, 29 czerwca 1999 r., w uroczystość Świętych Apostołów Piotra i Pawła.
Jan Paweł II, pp
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